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Faryzeusze przystąpili do Jezusa, a chcąc Go wystawić
na próbę, pytali Go, czy wolno mężowi oddalić żonę.
Odpowiadając, zapytał ich: «Co wam przykazał Mojżesz?»
Oni rzekli: «Mojżesz pozwolił napisać list rozwodowy
i oddalić». 

Wówczas Jezus rzekł do nich: «Przez wzgląd na
zatwardziałość serc waszych napisał wam to przykazanie.
Lecz na początku stworzenia Bóg stworzył ich jako męż-
czyznę i kobietę: dlatego opuści człowiek ojca swego
i matkę i złączy się ze swoją żoną, i będą oboje jednym
ciałem. A tak już nie są dwojgiem, lecz jednym ciałem. Co
więc Bóg złączył, tego niech człowiek nie rozdziela».

W domu uczniowie raz jeszcze pytali Go o to. Po wie -
dział im: «Kto oddala swoją żonę, a bierze inną, popełnia
względem niej cudzołóstwo. I jeśli żona opuści swego

męża, a wyjdzie za innego, popełnia cudzołóstwo».

Przynosili Mu również dzieci, żeby ich dotknął; lecz
uczniowie szorstko zabraniali im tego. A Jezus, widząc to,
oburzył się i rzekł do nich: «Pozwólcie dzieciom przycho-
dzić do Mnie, nie przeszkadzajcie im; do takich bowiem
należy królestwo Boże. Zaprawdę, powiadam wam: Kto
nie przyjmie królestwa Bożego jak dziecko, ten nie wej-
dzie do niego». I biorąc je w objęcia, kładł na nie ręce i bło-
gosławił je.

Komentarz:
"Dojrzała miłość żyje rzeczywistością, a nie urojeniami.

Dojrzała miłość wyznacza sobie dalekosiężne cele. Kto dojrze-
wa w miłości, nie boi się prosić o radę i pomoc. Umie być nie-
zależny. Umie mądrze, właściwie ukierunkować swój gniew,
czyniąc z niego siłę twórczą. Jest w stanie przezwyciężyć wro-
dzony egoizm, potrafi zapomnieć o sobie, dać siebie drugiemu
człowiekowi, zaangażować się w niego. Panuje nad swoją
wrażliwością. Jest szczery w uczuciach.

Dojrzała miłość dwojga ludzi nie poprzestaje na ich nie-
ustannym wpatrywaniu się w siebie, ale ma siłę, by włączyć się
do wspólnej pracy, bez odmierzania zasług jednego i drugiego,
bez wzajemnego wytykania sobie błędów czy opieszałości.
Dojrzała miłość wymaga pewnej giętkości i umiejętności przy-
stosowywania się".

Alfonso Vergara SJ

3 pytania na dobranoc i dzień dobry:
1. Czym jest miłość? Da się ją opisać jednym zdaniem?

2. Co jest dla Ciebie najważniejsze w Twoim związku małżeń-
skim?

3. Czy wierzysz w wieczną miłość?

I tak na koniec...
"Małżeństwo bez miłości to dożywotnie galery"

(George Sand)
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XXVII  Niedziela Zwykła - 3 października
8:00 Za Dobroczyńców JOM
9:30 Zbiorowa

11:00 + Marian Góra w 26. rocznicę śmierci
13:00 + Halina Taszakowska - od Agnieszki z rodziną
19:00 Zbiorowa
20:30 + Franciszek Ropa

Poniedziałek - 4 października
8:00 Zbiorowa

18:00   + + Mieczysław Jasiuk oraz Anna Olgierd Budrewicz
19:00 Zbiorowa

Wtorek - 5 października
8:00 Zbiorowa

18:00  + + Agnieszka i Tomasz Materna, Irena i Marian Cygan,
Bronisław Głowiak,  Elżbieta Lech, Adam i Jan
Wietoszko

19:00 Zbiorowa

Środa - 6 października
8:00 Za Dobroczyńców JOM

18:00    + Andrzej Wnęk
    19:00 Zbiorowa

Czwartek -7 października
8:00 Zbiorowa
18:00   + Joanna Chromniak w 4. rocznicę śmierci
 19:00 Zbiorowa

Piątek - 8 października
8:00 Zbiorowa

18:00   + + Czesława i Bonifacy Pałasiński, Genowefa i Jan
Blechert, Irena i Włodzimierz Paczoski

19:00  Zbiorowa

Sobota - 9 października
8:00 Zbiorowa 

19:00 Zbiorowa



Emigracja ma wiele wyzwań, nie jest to przysłowiowy łatwy kawałek chleba. Współcześnie też tego doświadczamy. Ktoś
powiedział, że „emigrant to ten, co zostawił wszystko w kraju pochodzenia, jeszcze nic nie osiągnął tam, gdzie przybył. Jedyne, co
mu zostało, to akcent”. Każdy, kto jakiś czas spędził na obczyźnie wie, jak ważną rolę odgrywają polskie kościoły, parafie, szkoły,
obecność polskich księży i sióstr zakonnych. Dlatego też możemy docenić, że wśród Polaków w Stanach Zjednoczonych polscy
jezuici pracują już od 200 lat!

Waszyngtoński Urząd Statystyczny podaje, że od 1790 do początku XX wieku do Stanów Zjednoczonych przybyło z Europy
około 30 milionów imigrantów, w tym wielu z krajów słowiańskich. Pierwsze potwierdzone historycznie dane mówią o „osiedlu
polskim” na terenie dzisiejszego Nowego Jorku już w roku 1643. Pierwsza zorganizowana grupa imigracyjna około 300 osób ze
Śląska Opolskiego osiedliła się w roku 1854 w miej scowości Panna Maria w Teksasie.

W XIX wieku pojawiły się liczne grupy uchodźców politycznych po powstaniach listopadowym i styczniowym oraz po Rzezi
Galicyjskiej i Wiośnie Ludów. Niemałe grupy emigrantów politycznych pojawiały się też po I i II Wojnie Światowej. Ostatnia
większa fala takich emigrantów to tzw. „emigracja Solidarnościowa”. Warto by wspomnieć jeszcze tych, którzy opuszczali Polskę
ze względów ekonomicznych i od połowy XIX w. aż do dzisiaj przybywają do USA w poszukiwaniu lepszego bytu.

Polski Kościół wykazywał duże zrozumienie dla duchowych potrzeb migrantów, także tych udających się za ocean i starał się
zapewnić im właściwą opiekę duszpasterską. Polscy księża i siostry zakonne, pracujący wśród rodaków poza granicami kraju,
pomagali im zachować wiarę, utrzymać znajomość języka polskiego i rodzimej kultury.

W tym roku mija 200 lat, od kiedy wśród Polaków w Sta nach Zjednoczonych, w sposób systematyczny i zorganizowany pra-
cowali polscy jezuici. Nie tylko dla polskich emigrantów, ale „odegrali znaczną rolę w rozwoju hierarchii kościelnej, sieci parafial-
nej i szkolnej, a szczególnie w kształceniu kleru katolickiego Stanów Zjednoczonych” (o. Ludwik Grzebień SJ, Studia z historii
jezuitów).

Pierwszym z nich, którego możemy nazwać niejako „ojcem założycielem” był ks. Franciszek Dzierożyński SJ. Wstą pił do
zakonu w Połocku w 1794 roku, kiedy oficjalnie Towarzystwo było skasowane. Zachowało się tylko na Białej Rusi. W 1821 roku,
siedem lat po przywróceniu zakonu do istnienia, został wysłany przez o. generała Fortisa do Stanów Zjednoczonych, by odtworzyć
tam struktury zakonu. O. Dzierożyński wykładał filozofię i teologię w Waszyngtonie, otworzył kilka uniwersytetów, utworzył pro-
wincję zakonną, był magistrem nowicjatu, prowincjałem. Bronił praw zakonu w Ameryce, publicznie występował przeciw niewol-
nictwu i pamiętał o Polakach, imigrantach po powstaniu listopadowym.

Zorganizowana i stała obecność polskich jezuitów wśród Polaków w Ameryce zaczyna się od początku XX wieku. W roku
1900 przybywa do USA o. Alojzy Warol SJ. Pracuje przez 12 lat wśród różnych grup polonijnych, głównie w Bostonie
i w Chicago. Powraca do Stanów Zjednoczonych w 1917 roku, by przejąć redagowanie nowego czasopisma dla Polonii: Posłaniec
Serca Jezusa, gdyż I Wojna Światowa uniemożliwiła przesyłanie Posłańca Serca Jezusowego, wydawanego w Krakowie. Gościny
polskim jezuitom użyczyli współbracia amerykańscy w Nowym Jorku.

W pierwszych dziesiątkach lat XX wieku Chicago stawało się krok po kroku „sercem Polonii Amerykańskiej” (o. Stefan
Filipowicz SJ, Saga polskich jezuitów w USA). Wg danych statystycznych w samym mieście Chicago mieszkało około 10%
wszystkich Polaków na amerykańskiej ziemi. Nic więc dziwnego, że polscy jezuici wybrali właśnie to miejsce na swoją stałą sie-
dzibę. Tutaj otworzyli dom misyjny Najświętszego Serca Jezusowego, w którym posługują do dzisiaj.

O. Ernest Matzel SJ, który wyjechał do USA 100 lat temu, zawitał najpierw do Nowego Jorku, gdzie pomagał w redakcji
Posłańca Serca Jezusa. Od 1928 roku przejął wydawanie pisma, a w roku 1934 został pierwszym przełożonym wspólnoty jezuitów
w „wietrznym mieście”. Od tamtego czasu polscy jezuici, działający duszpastersko w różnych zakątkach Ameryki, mieli swoją sta-
łą bazę w Chicago.

Warto jeszcze wspomnieć na koniec, że do lat 80-tych XX wieku w domu chica-
gowskim pracowali polscy jezuici z różnych prowincji, a od wtedy placówka należy do
Prowincji Polski Południowej z siedzibą w Krakowie.

Jubileusz 200 lat pracy polskich jezuitów wśród Polonii w USA to niewątpliwie
powód do dumy. To okazja do zauważenia ogromu pracy i zaangażowania duszpaster-
skiego. To docenienie odwagi w szukaniu tego, co odpowiednie na każdy czas, co było-
by atrakcyjne i skuteczne. To historia, która nadal się toczy i piszą ją kolejne pokolenia
emigrantów i polskich jezuitów im oddanych.

Źródło: o. Paweł Kosiński SJ, www.deon.pl

Polscy jezuici od 200 lat wśród emigrantów w USA



Badaniom prowadzonym dalej przez Figueroę przy-
świecały trzy główne cele: po pierwsze, pragnął wyjaśnić
dziwne omdlenia i ataki, jakie zdarzały się podczas zebrań
„iñigistek”; po drugie, chciał się dowiedzieć, czy Iñigo
namawiał kobiety, żeby mu wyjawiły, o czym rozmawiały
ze swoimi spowiednikami, i czy pozwalał sobie na decydo-

wanie o tym, z czego powinny się spowiadać, a z czego
nie; na koniec zapytał Iñiga, czy doradził pewnym kobie-
tom, żeby porzuciły swój dom i udały się na coś w rodza-
ju pielgrzymki na jakieś odległe pustkowia.

Z punktu widzenia Iñiga powód omdleń, które przy-
trafiły się kilku kobietom, był całkiem jasny: były odbi-
ciem oporu wewnętrznego z powodu zmian w ich życiu
i oddalania się od grzechów. Zachęcał je, żeby wytrwały
i były silne, zapewniając, że tego rodzaju pokusy po kil-
ku miesiącach znikną.

Co do drugiej kwestii odpowiedział, że nigdy nie
wypytywał o to, o czym jego pobożne podopieczne roz-
mawiały ze swoimi spowiednikami. Przyznał jednak, że
w niektórych przypadkach, kiedy z własnej woli opowia-
dały mu o swoich wątpliwościach i pokusach, ponieważ
wiedział, że niektóre z nich nie są grzechem, poradził im,
żeby się z nich nie spowiadały.

Wygląda na to, że Figueroa pytał go o wiele różnych
rzeczy, nawet o to, czy świętuje w soboty. Pielgrzym
odparł, że owszem, „czci sobotę jako dzień poświęcony
Matce Bożej, ale że nic mu nie wiadomo o innych świę-
tach i że w jego ojczyźnie nie ma Żydów”. 

Potem wikariusz skoncentrował się na głównym
punkcie przesłuchania, pytając Iñiga, czy zna zaginione
kobiety. Ten odparł, że tak, ale zapewnił pod przysięgą,
że nic nie wiedział o ich zniknięciu aż do chwili, kiedy
się to wydarzyło. Wikariusz „uradowany położył mu
rękę na ramieniu i powiedział: «To właśnie było przyczy-
ną, dla której cię tu sprowadzono»”.

Obie kobiety, matka i córka, były wdowami, przy
czym córka była „jeszcze bardzo młoda i bardzo piękna”.
Choć były szlachciankami, uparły się, że pójdą pieszo do
Jaén zobaczyć chustę św. Weroniki, całkiem same i o że -
braczym chlebie. W męskiej rozmowie w cztery oczy
Iñigo opowiedział wikariuszowi drobiazgowo o całej
sprawie. W istocie pobożne kobiety nalegały, że pójdą w

świat, żeby opiekować się chorymi w szpitalach, a on
odwiódł je od tego pomysłu z uwagi na córkę, „tak jeszcze
młodą i tak piękną”. Przekonywał, że bez opuszczania
Alkali mogą odwiedzać ubogich i prowadzić ich do
Komunii św.

Trzy dni później przed wikariuszem stanęły same zagi-
nione, wróciwszy po miesiącu nieobecności. Jak się okaza-
ło, matka i córka w towarzystwie służącej o imieniu Catalina

udały się – z własnej woli i bez niczyjej namowy – w piel-
grzymkę do Jaén i Guadalupe. Podczas spotkania z wikariu-
szem matka oświadczyła, że rozmawiała kilka razy z Iñi -
giem i że uważa go za „dobrego człowieka i sługę Bożego”.
Córka znała go od półtora roku i wielokrotnie z nim rozma-
wiała, w prywatnych domach i w szpitalu. Iñigo uczył je
obie przykazań, opowiadał o życiu św. Anny, św. Jana i in -
nych świętych, zachęcał do cotygodniowego przyjmowania
Komunii św. Wspominając o nich w Autobiografii, Iñigo
stwierdza, że „postąpiły one wiele na drodze duchowej,
szczególnie córka”.

Wszystko w postępowaniu Iñiga i jego towarzyszy było
więc normalne i osobliwe zarazem. Nie można było nic
zarzucić głoszonym przez nich naukom ani ich życiu; ota-
czano ich ogólnym szacunkiem. Na dodatek, kiedy Calixto
wrócił z Segowii po ciężkiej chorobie, dobrowolnie wstąpił
do więzienia, żeby dotrzymać towarzystwa Iñigowi. Ten
odesłał go do wikariusza, który dobrze go przyjął, ale kazał
zatrzymać w więzieniu aż do wyjaśnienia sprawy zaginio-
nych kobiet, czyli do ich powrotu z pielgrzymki do Jaén.
Pobyt w więzieniu odbił się bardzo źle na stanie zdrowia
Calixta. Iñigo zdołał go stamtąd wyciągnąć dzięki przysłu-
dze „swego wielkiego przyjaciela”. Sądzi się, że mogło cho-
dzić o doktora Naverosa, profesora kierującego katedrami
fizyki i metafizyki, będącego kanonikiem Palencji i kazno-
dzieją Karola V. Według informacji zebranych przez Bar -
tolego, Naveros odwiedzał Iñiga w więzieniu, a kiedy pew-
nego dnia wizyta przedłużyła się bardziej niż zwykle, spóź-
nił się na wykład na uniwersytecie i rozpoczął go tymi oto
zaskakującymi słowami: „Vidi Paulum in vinculis” -
Widziałem św. Pawła w okowach.

Po powrocie obu kobiet wikariuszowi jeszcze kilka dni
zajęło dyskretne załatwienie całej sprawy. Potem w więzie-
niu pojawił się notariusz, żeby odczytać Iñigowi wyrok.
W postanowieniu wydanym z datą 1 czerwca, które zacho-
wało się do dziś w pierwotnym brzmieniu, nie ma mowy
o żad nym wyroku skazującym. 

Pod karą aresztu domowego w miejscu zamieszkania
wzywa się Pielgrzyma, aby w terminie do dziesięciu dni zre-
zygnował z noszenia habitu i zaczął się ubierać zgodnie ze
zwyczajami, jakie w królestwie przewidziane są dla osób
jego stanu. 

Jednym słowem było to powtórzenie poprzedniego
wyroku. Dochodziło do niego nowe zalecenie, do którego
trudniej się mu będzie zastosować: zabraniano mu naucza-
nia katechizmu kogokolwiek przez okres trzech lat, czy to
publicznie, czy w sekrecie, grupowo czy prywatnie. Po
upływie trzech lat będzie mógł zwrócić się do wikariusza
z wnioskiem o licencję na nauczanie. Karą za złamanie
zakazu miała być ekskomunika i dożywotnie wygnanie
z królestwa. Powodem wydania zakazu nie był żaden błąd
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doktrynalny, lecz – jak wspomina Iñigo – to, że „nie odbyli
studiów”. Zaznacza też, mówiąc o sobie samym, że „był
tym, który najwięcej jeszcze umiał z nich wszystkich, ale
i jego wiedza miała dość słabe podstawy. Zresztą zaznaczał
to zawsze zaraz na początku, ilekroć go badano”.

Iñigo ze smutkiem przyjął wyrok i był skłonny mu się
podporządkować, choć w głębi serca miał pewne wątpliwo-
ści. Opowiada o tym w kilku krótkich zdaniach: „Po tym
wyroku Pielgrzym miał pewne wątpliwości, jak ma postą-
pić, ponieważ zdawało mu się, że zamknięto mu bramę do
pomagania duszom, nie podając mu żadnej innej racji prócz
tej, że nie odbył studiów.

Ostatecznie zdecydował się iść do arcybiskupa w To -
ledo, a był nim Fonseca, i w jego ręce złożyć sprawę”. Jak
widać, niełatwo było złamać jego upór. Nie zdawał sobie
jeszcze jasno sprawy z tego, że „nie tylko wiedza wlana,
lecz także wiedza nabyta będzie bardzo potrzebna albo przy-
najmniej bardzo użyteczna”, jak sam się wyraził w 1548
roku w liście do Franciszka Borgiasza – młodzieńca, który
dwadzieścia lat wcześniej widział, jak prowadzono go do
więzienia.

Przed opuszczeniem Al -
ka li Iñigo zastosował się do
pierwszego punktu wyroku –
zmie nił strój.

Około 20 czerwca Iñigo
razem z towarzyszami opusz-
cza Alkalę. Ślad, jaki po sobie
pozostawi, nie będzie tak głę-
boki jak w przypadku Man -
resy czy Barcelony. Z ze w -
nątrz mogłoby się wydawać,
że odchodzi pokonany, że
ucieka. Prawdę powiedziaw-
szy, w następnych latach ni -
czym cień podążać za nim będzie podejrzenie, że uciekł
przed stosem, jak niewiele później z pewnością uciekli Juan
Valdés i doktor Miona. Ale Iñigo nie uciekał. Wręcz prze-
ciwnie – chciał walczyć dalej, i to stając przed obliczem
samego Fonseki, arcybiskupa Toledo. 

Osobiście mam wrażenie, że z Alkali wyniósł coś
nowego – pewnego rodzaju ostrożność i rezerwę w stosunku
do kobiet. Postawa ta zakorzeniła się głęboko w jego sercu.
Odchodził co prawda oczyszczony z zarzutów, które posta-
wiono mu w trzech kolejnych procesach, mimo to jednak
decyzję o opuszczeniu Alkali można uznać za opatrznościo-
wą. Trzy lata później sprawy zapewne skomplikowałyby się
znacznie bardziej i kto wie, w jaki sposób skończyłyby się
potajemne spotkania. 

Jeden z krajanów Iñiga był szczerze zaskoczony fak-
tem, że tak bardzo go prześladowano; opowiada nam o tym
jego syn, słynny historyk Garibay. Iñigo otrzymał zakaz
kontynuowania rozmów duchowych, ale nie miał wcale

zamiaru ograniczyć się do studiowania, co zapewne byłoby
w tym przypadku wyjściem najrozsądniejszym. Nasz błędny
rycerz nie zastosował się do mądrej rady, jaką uraczono Don
Kichota: „Ej! Panie Don Kichocie, zlitujcie się nad sobą
samym i powróćcie na łono rozumu”. Znajdował wytchnie-
nie, jedynie mogąc walczyć o ideał, który wbił mu się w gło-
wę.

„Jestem pielgrzymem dnia dzisiejszego”. Dniem dzi-
siejszym było teraz dla Iñiga Valladolid, miasto znane mu
z lat młodzieńczych. To tu przebywał obecnie arcybiskup
Fonseca, który 5 czerwca ochrzcił w Valladolid księcia
Filipa. 

Huczne obchody związane z narodzinami następcy
tronu zostały nieco przyćmione wieścią o zdobyciu i złu-
pieniu Rzymu przez wojska cesarskie (sacco di Roma
z 6 ma ja). Uroczystości przerwano i niemal natychmiast
część hiszpańskich erazmistów zaczęła „teologizować”
na temat zdarzenia, w wyniku którego papież Klemens
VII został wzięty do niewoli. Zostało to uznane za karę
Bożą. Fonseca, osobisty przyjaciel Erazma, zatrzymał się

na dłużej w Valladolid,
gdzie 27 maja rozpoczęły
się obrady teologów mają-
cych wydać orzeczenie na
temat ortodoksyjności po -
glądów humanisty.

Tymczasem przed drę-
czonym tą jakże drażliwą
kwestią arcybiskupem sta-
nął Pielgrzym, żeby „w je -
go ręce złożyć tę sprawę”.
Była to próba zmiany stanu
rzeczy, w jakim pozostawił
ją Figueroa.

Fonseca przyjął skrom -
nego Pielgrzyma, który „opowiedział mu wiernie wszyst-
ko, co zaszło”, dodając od siebie kilka zręcznych argu-
mentów natury prawnej: że nie ma obowiązku podpo-
rządkowania się wyrokowi z Alkali, jako że znajduje się
poza tamtejszą jurysdykcją, i że bez względu na wszyst-
ko zastosuje się do tego, co zarządzi arcybiskup, do któ-
rego, nawiasem mówiąc, zwracał się przez „ty”. Fonseca
przyjął Iñiga niezwykle uprzejmie, ale nie zdecydował
się na unieważnienie wyroku i na otwarcie przed nim
wrót Alkali. Zrozumiawszy jednak, że rozmówca jest
gotów przenieść się do Salamanki, zaproponował mu, żeby
skontaktował się tam z jego przyjaciółmi i zatrzymał się
w jego kolegium, zwanym Kolegium Arcybiskupim, założo-
nym w 1521 roku z przeznaczeniem dla biednych studen-
tów. Oznajmił mu, że „to wszystko jest do jego dyspozycji”,
a na pożegnanie wręczył cztery skudy.

Na podstawie książki: José Ignacio Tellechea Idígoras,
Ignacy Loyola. Sam i na piechotę”
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Październik 2021 - Int. ewangelizacyjna: Uczniowie misjonarze.
Módlmy się, aby każdy ochrzczony był włączony w ewangelizację, gotowy do misji,

poprzez świadectwo życia mającego smak Ewangelii.

Modlitwa Taizé

sobota, 9 paźdz.
godz. 20:00

ZAPRASZAMY

REKOLEKCJE W CAMP VISTA
Nieraz rozpalamy się pragnieniami i różnymi życio-

wymi planami. Wchodzimy we wspólnoty modlitewne lub
apostolskie, podejmujemy pracę zawodową, zakładamy
rodziny… Na początku wszystko nas pociąga i daje zado-
wolenie, ale później zaczynamy doświadczać zmęczenia,
z trudnością znajdujemy czas na cokolwiek, wiele rzeczy
nas drażni lub zniechęca, brak nam duchowej energii, która
nas wcześniej unosiła. Coś się w nas wypala… Czy mamy
się temu poddać? Czy naprawdę nic nie możemy?

W tych rekolekcjach proponujemy:
- wspólnie poszukać odpowiedzi na powyższe pytania, 
- poprosić Tego, który „knota tlejącego nie dogasi” aby roz-

palił na nowo nasze serca,
- nauczyć się w jaki sposób łaska może budować na naturze.

Rekolekcje rozpoczną się w piątek wieczorem. Zakończą się
w niedzielę po południu. W programie m.in.: Msza św., spo-
wiedź, modlitwa indywidualna i wspólnotowa, konferencje,
praca w grupach, czas spędzony razem.

Zapisy przyjmowane są do 10 października (niedziela)•
w Biurze Jezuickiego Ośrodka Milenijnego
Opłata za pobyt wpłacona w terminie do 3 października:•
$120
Opłata za pobyt wpłacona od 4 do 10 października:•
$140

Po 10 PAŹDZIERNIKA
NIE PRZYJMUJEMY ZAPISÓW NA REKOLEKCJE
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Intencje Papieskiej Światowej Sieci Modlitwy

PAŹDZIERNIKPAŹDZIERNIK

modlimy sięmodlimy się
na różańcu na różańcu 

od poniedziałku do piątkuod poniedziałku do piątku
o godz. 19:00o godz. 19:00



Spotkanie biblijne
czwartek o godz. 20:00
O. Tomasz Oleniacz SJ

Słuchaj! Radio Deon24.com - WNWI  1080 AM pon. - pt. 6:00 AM - 11:00 AM - tel. (773) 283 2425

www.wspolnotajasmin.org

Modlitwa Taizé
II sobota 20:00 - 21:15

Czwartek przed I piątkiem miesiąca
GODZINA ŚWIĘTA 20:00 - 21:00

KRYZYS MAŁŻEŃSKI
Spotkania w I sobotę

godz.18:30 www.sychar.org

 NOWA DROGA
6255 W. Belmont Ave. Chicago

AL - ANON OdNowa
sob. 6pm - Tel: 773-663-8287

AA - pt. 20:30, sob. 20:30
NA śr. 20:00, pt. 19:00, sob. 19:00 i niedz. 19:15

Grupa wsparcia
dla osób w żałobie 

Dzwoń tel. 630 921 1810

   Poradnia rodzinna
psycholog Małgorzata Olczak

tel. 773 814 0324

-

ADOPCJA SERCA tel. 224 603 2237
(proszę zostawić wiadomość)

adopcjasercachicago@gmail.com

NAPROTECHNOLOGIA - NATURALNA 
METODA PLANOWANIA RODZINY

INFORMACJE TEL. 708 983 4158

Wspólnota Życia Chrześcijańskiego w Chicago
Polish Chistian Life Community

spotkania formacyjne, eucharystia, wspólnota,
apotolstwo, duchowość ignacjańska

http://chicago.wzch.org

w każdy I wtorek miesiąca godz.19:00

SYCHAR

WARSZTATY
,,12 kroków - ku pełni życia- wreszcie żyć”

Informacje tel. 773 865 4955

Męska grupa różańcowa
I soboty miesiąca 8:00 am

O. Marek Janowski SJ

(773)
865 4955

    OG£OSZENIA

Zapraszamy na kurs p-małżeński 

prowadzony metodą warsztatową. 

Rozpoczęcie kursu 
w sobotę, 23 października 

o godz. 15:00. 
Czas trwania:

3 sobotnie popołudnia.

Zapisy w biurze Ośrodka 
(pon-sob - 15:30 - 20:30)
tel. 773-777-7000; e-mail: agendajomu@gmail.com

KURS PRZEDMAŁŻEŃSKI

W tym tygodniu w kalendarzu liturgicznym obchodzimy: w ponie-

działek św. Franciszka z Asyżu; we wtorek św. Faustyny Kowal -

skiej; we środę św. Brunona; w czwartek NMP Różańcowej;

w sobotę św. męczenników Dionizego i towarzyszy.

***

W sobotę, po Mszy św. wieczornej, spotkanie modlitewne w duchu

Taize.

***

Trwa miesiąc październik. Tradycyjnie zapraszamy do wspólnego

odmawiania różańca od poniedziałku do piątku o godz. 19:00.

***

Wspólnota Życia Chrześcijańskiego zaprasza młodzież powyżej

21 roku na rekolekcje weekendowe w Camp Vista zatytułowane:

„Aby się nie wypalić …”. Rekolekcje odbędą się od 15 do 17 paź-

dziernika 2021 r. Zapisy można dokonać w biurze Ośrodka do nie-

dzieli, 10 października włącznie. Szczegóły na stronie internetowej

i w Biuletynie.

***

Po długiej przerwie wymuszonej pandemią, nasza kawiarenka

i biblioteka są już otwarte. Serdecznie zapraszamy po niedzielnych

przedpołudniowych Mszach św.
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Ed the Plumber
Ed the Carpenter
773.471.1444

Best Work • Best Rates
PARISHIONER DISCOUNT

PrimeCare offers affordable quality
health care for the whole family.

*Our Enrollment Specialists can also assist you in navigating your insurance options

Our Services:
• Primary Care • Midwifery • Dental • Counseling

• Substance Use Disorder

For more information about our services or
to make an appointment call (312) 633-5841.

Get this

weekly bulletin

delivered by

email - for FREE!
Sign up here:

www.jspaluch.com/subscribe

Courtesy of J.S. Paluch Company, Inc.

GREAT COVERAGE - 97% of all households attending church take at least one
church bulletin home every Sunday. 
GREAT VALUE - 70% of all households are aware of and look at the advertising in
the church bulletin and 68% of households surveyed when making a choice between
businesses are inclined to choose the one who advertised in the church bulletin.

Learn More About Advertising In Your Parish Bulletin
Call us at 1-800-621-5197

Email: sales@jspaluch.com

IN YOUR LOCAL
CHURCH BULLETIN?WHY ADVERTISE

$29.95/Mo. billed quarterly

• One Free Month
• No Long-Term Contract
• Price Guarantee
• Easy Self Installation

Call Today!    Toll Free 1.877.801.8608

Medical Alert System

Thank you for advertising in
our church bulletin.

I am patronizing your 
business because of it!

Please Cut Out This “Thank You Ad”
and Present It The Next Time You

Patronize One of Our Advertisers
✂

DO YOU HAVE SALES EXPERIENCE? ARE YOU WELL
NETWORKED IN THE LOCAL COMMUNITY?

J.S. PALUCH COMPANY
NATIONAL PUBLISHER OF CHURCH BULLETINS

• Full Time Positions Available with Excellent Earning Potential!
• Medical Benefits, 401K, Life & AD&D Insurance Available
• Excellent Commission Compensation Program

Interested? Call Kay Leane 1.800.621.5197 x2823
or Email Resume to RECRUITING@JSPALUCH.COM

www.jspaluch.com

EARN MONEY!
DO GOOD! MAKE A

POSITIVE IMPACT!

Consider Remembering
Your Parish
in Your Will.

For further information, 
please call the Parish Office.


